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WIADilOSei KIUUOWYCH rZAGIIĄNICZNYCH.
Do K roniki W iadomości Krajowych i Zagranicznych, 

jako' praem ium  dla prenum eratorów , dodane zostaną na 
kw artał dwa tomy treści historycznej, powieściowej, lite ­
rackiej i ekonomicznej, sk ładające się każdy z 250 stron­
n i c ,  za cenę d ruku i papieru  po kop. 25 za tom.

Obwieszczenia przyjm uje R edakcya K roniki za.opłatą: 
Od wiersza drobnym  drukiem  za jednorazow e umieszczenie 
kop sr . 3, za następne po kop. sr. 2 '/..

K ażdy prenum erator K ronik i m a praw o zamieścić 
w niej bez opłaty , doniesień w łasnych za 50 kop. kw artał.

KRONIKA! KR.0WJO :

WSZYSTKO DLA WSZYSTKI CH.

n r  . C E N A  K R O N I K I -  
W W arszawie: K w artaln ie  R sr. 1 kop. 3 5 .'(z łp . 9 ).

'» i> Miesięcznie kop. 4 5, (złp . 3 )
N um er pojedyńczy kop. 5, (groszy 10 )'.
Na Poczcie: w K rólestw ie kw artał. Rsr. 2  kop 05  /-zfn , r. 
W Cesarstwie: Rocznie Rsr. 13,— Półrocznie *6 kop 5 0 ) 

„  „  K w arta ln ie R sr. 3 kop. 25 (w kopertach).

B iu ro  Redakcyi i K an tor głów ny w litografii A . Pecq et 
Com p. u lica M iodow a N r . 4 8 2 .

D o N a m ie s t n ik a  N a s z e g o  w  K r ó l e s t w i e  D o l s k i e m .

W  sku tku  przedstaw ienia waszego rozkazujem y: dymi- 
syonowanemu Jencra ł-L e jtn an to w i baronow i Rom anow i 
Uekskul, byłem u członkowi R ady A dm inistracyjnej K róle­
stwa Polskiego, przez w zgląd n a  odznaczające się. gorli­
wością i pożyteczne prace jego w czasie zostaw ania w s łu ­
żbie w pomienionym k raju , niezależnie od pensyi, ja k ażbie w pomienionym k raju , niezależnie od pensyi, ja k a  mu 
przypada z K assy  Głównej C esarstw a, udzielona jeszcze 
zostaje, z w łaściw ych funduszów  K rólestw a, osobna ali- 
m entarna, to jest, na  niezbędne u trzym anie jego , pensya 
po rubli srebrem dwa tysiące czterysta rocznie, licząc w y­
p łatę jej od d n ia  dzisiejszego. P o  śmierci zaś Jc n e ra ł-L e jt-  
nan ta  B arona U ekskul, połow a tej pensyi żonie jego ma 
być zachow aną.

W ykonanie obecnego U kazu N a s z e g o , nie omieszkacie 
polecić Komissyi P rzychodów  i Skarbu.

(podp.) „ A  L  R  X  A  Ń  D  E  R ” 
przez C e s a r z a  i  K r ó l a .

M inister, Sekretarz S tanu, J .  T t m o w s k i .

—  Z  Petersburga, 28 grudnia  (9 stycznia). —

W  U kazie Najwyższym, z d. 6 grudnia, za w łasnorę­
cznym J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  podpisem, w ydanym  do 
K antoru  D w oru, wyrażono: „Honorow-ego N adzorcę N i- 
kołajew skiej szkoły  pow iatow ej i tłum acza języków  azya- 
tyckich  w Kancellaryi Zarządzającego Częścią M arynark i 
w N ikołajow ie, kam erjunkra, radcę stanu Ja n a  Batijano- 
wa, i zostającego przy  S ekretaryacie S tanu  K rólestw a 
Polskiego, R adcę Honorow ego H rab iego  M axym iliana 
Fredro, Najm iłościwiej mianowaliśmy: pierwszego — Szam - 
belanem, a  drug iego— K am erjunkrem  D w oru N a s z e g o

— W Gdańsku Max Rosenheyn wydał 
„Reiseskizżen aus Ost-und W estpreussen ,” o- 
bejinujące nie mało szczegółów o Polskich 
Pressach, tudzież o zwyczajach Litwinów i 
Mazurów w tych prowincyach zamieszkałych.

— Autor kilku dzieł o medycynie popu­
larnej p, Benjamin Rosenblum,* lekarz p ra­
ktykujący w W arszawie, ogłosił drukiem trze­
cie wydanie powiększone, dzieła pod ty tu­
łem: „900 najlepszych środków domowych, 
przeciw rozlicznym chorobom i cierpieniom 
człowieka, z przyłączeniem  niektórych waż­
niejszych przepisów lekarskich doświadczo­
nych od kaszlu, kataru, holu głowy, kwasów 
1 kurczu żołądka, biegunki, hemoroidow, liy~ 
pohondryi, zatwardzenia, artrytyzm u i reu ­
matyzmu, niemniej od duszności, suchot, za­
czyniania uryny, kam ienia i gruzu moczo­
nego, robaków, hysteryi, kolek, febry prze­
wijającej wodnej puchliny, skrofuł, choroby

nidiości, zawrotu, brzęczenia w uszach, 
■o idioty, bicia serca, bezsenności, wyrzutów

skórnych i t. p., tudzież skład apteczki do­
mowej, przez Hufelanda, 11a wzór dzieła nie­
mieckiego zebrane, ułożone i dwoma tra k ta ­
tam i o cholerze i o cudownych środkach z i­
mnej wody pomnożone”; (w 8ce, str. ,300, nie 
liczbowanych 12.— Cena rs. 1 kop. 20 czyli 
zł. 8.) J

— Z powodu okazania się księgosuszu 
iv Szląsku w powiatach W rocławskim, Opol­
skim, Kozelskim i Toszek-Gliwickim, z k tó ­
rych ostatni jiołożony je s t blisko granicy 
Królestw a Polskiego, Kommissya Rządowa 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych, dla za­
pobieżenia przeniesieniu się tej zarazy, do 
kraju tutejszego, zaprow adziła następujące 
środki ostrożności na granicy od strony Szlą- 
ska: 1. Nie wolno wprowadzać z powiatu 
i  oszek-Gliwickiego do tutejszego kraju  bydła 
logatego, trzody chlewnej owiec i wszelkich 
produktów zwierzęcych, jako to: skór niewypra- 
Wianych, mięsa, rogów, racic, sierci i łoju 
meprzetopionego, oraz paszy suchej, mierzwy 
1 używanych sprzętów stajennych wszelkiego 
roęlzaju. 2. Niewolno przechodzić j)rzez gra- 
nicę Królestwa Polskiego osobom z powiatu 
rzeczonego, k tóre mogły, mieć jak ą  bądź sty­
czność z bydłem rogatem, jako to: rzeźni- 
kom , handlarzom bydła i skór, garbarzom, 
opiawcom, mnisiarzom i pastuchom, wrazie 
zaś koniecznej tego potrzeby, osoby te pod­
dać się winny stosownemu oczyszczeniu pod 
dozorem policyi. 8. Polecono przestrzegać 
osoby udające się z K rólestwa Polskiego do 
Szląska, aby unikały wszelkiej styczności 
z miejscami zarazą dotkniętemi. Podając o 
tern do wiadomości powszechnej, Kommissya 
Rząd. Spraw W ewnętrznych i Duchownych 
ostrzega, że niestosujący się do pomienionych 
środków, pociągani będą do odpowiedzialno­
ści sądowej.

— Dowiadujemy się z dobrego źródła  iż 
ks. Podlaszecki, znany galicyjski wynalazca 
żniwiarki, zaw arł temi dniami umowę z fabry­
ką  wyrobów żelaznych w Zakopanej w T a­
trach, w obwodzie Sandećkim położoną, k tó ­
ra  nabyła od wynalazcy prawo wyrabiania 
tego narzędzia.

-  M alarz Drewaczyński w  Rzymie w stą­
p ił obecnie do klasztoru zreformowanych 
Dominikanów, tegoż samego w którem  Ś-ty 
Jacek i S-ty Czesław z rąk  S-go Dominika 
sukienkę zakonną otrzymali.

— Pan Karol Jurkiewicz, prof, chemii w tu- 
tejszem gimnazyum Ręalnem, zam ierza w tych 
czasach wydać „W ykład chemii nieorganicz­
nej1- podług frańcuzkiego chemika Cahours. 
Dzieła podobnego w ielki br,ak w naszej li­
teraturze czuć się daje, od czasów bowiem 
wyjścia pracy Seweryna Zdzitowieckiego, nie

ukazała się aui jedna w szćrszym rozmiarze 
ten  przedm iot traktująca.

— Capefigue, znany pisarz francuzki ze 
swoich prac historycznych mianowicie: z bio­
grafii sławnyclp kobiet ubiegłego stulecia ośm- 
nastego, wydał obecnie w Paryżu „Gabrielle 
d’Estree.

— P an  Jan  Radwański wydawca „Katedry 
krakowskiej11 ks. K assyana Korczyńskiego 
obecnie wydał w tymsamym sposobie „K ate­
drę kujawską11 tegoż autora. Oba te"p rze­
druki są bardzo nadobne.

' M Petersburgu ma się odbyć w mie­
siącu wrześniu b. r. wystawa płodów gospo­
darstw a i przem ysłu wiejskiego.

— A ktorka Sepsi, w  Mikłos w Wegrzech, 
zbliżywszy się za nadto do lamp przedsceni- 
czych w czasie przedstawienia w teatrze, za­
paliła  suknią i tak  mocno poparzoną została, 
iż w ok-ropnych cierpieniach w trzy dni za­
kończyła życie.

— Dwie operetki Offenbacha znane już są 
naszej publiczności, temi są: „Małżeństwo 
przy la tarn iach11 i „O berźystka w Elizondo11; 
trzecia operetka tegoż samego autora p. t. 
„Ti om balkadar11 wkrótce ma być przedsta­
wioną na scenie Teatru  Wielkiego.

— Zwracamy uwagę czytelników naszych 
ze zapowiedziany drugi koncert p. Stanisła­
wa, T abo iw sk iego  w salach redutowych, od­
łożonym je s t na Niedziele 22 stycznia o 1 
po południu.

W  ogłoszeniu kantoru materjałów i sta­
rożytności, w Peszcie, w Węgrzech, jirzy u- 
licy S-tej Doroty pod Nr. 11, między innemi 
zbrojami, bronią i t. p., pisze tenże, że po­
siada szablę oryginalną Stefana Batorego, 
króla polskiego.

—  W dniu wczorajszym przyjechało do 
W arszawy koleją żelazną osób 307, wyjecha­
ło 184.

— W czoraj w teatrze Wielkim po 2gim 
akcie trajedji Dziewica Orleańska, przywoła­
ni: panna Palińska 5-kroć, p. Trapszo 2-kroć- 
po operze Flis, panna Dowiakowska 5-kroć’ 
pp. Żółkowski (3-kroć, Troschel i Szczepko­
wski po 4-kroć, Borkowski 3-kroć; po ope­
retce Oberźystka z Elizondo, pani Quattrini 
pp. M atuszyński i Stolpe po 2-kroć.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L I A .  , 

M orning F o st w ten  sposób donosi o przy­
mierzu Anglii i F rancyi w kwestyi włoskiej: 

„Cieszymy się z możności ogłoszenia tego 
faktu; -  istnieje rzeczywiście związek między 
rządam i Anglii i F rancy i, w celu uznania



i protegowania, świeżo nabytej niepodległości 
Włoch północnych i środkowych. Związek ten 
nie jest skutkiem osobnego układu; bo nie 
było go potrzeba, ani dla oznaczenia celu, ani 
dla określenia środków. Dwa zachodnie mo­
carstwa miały wprawdzie każde inny punkt 
wyjścia, ale zjednoczyły się ku wspólnemu 
celowi.

Anglia żadnego nie wzięła udziału w wy­
padkach wojennych przeszłego roku, które 
zmusiły arcyksiążąt austryackich do opusz­
czenia swvck tronów, i skłoniły mieszkańców' 
Romanii do śtrząśnienia gniotącego ich ja­
rzma; niezebrała również żadnej chwały z te­
go szeregu zwyćięztw świetnych, które ode­
brały cesarzowi austryackiemu kilka najpię­
kniejszych prowincyi. Ale Anglia choć nie 
wspierała, nie przeszkadzała temu, i bez 
wątpienia nie zechce teraz wstrzymywać 
zmian, które jej najznakomitsi mężowie stanu 
przepowiedzieli od lat 80, zmian przyśpieszo­
nych uporem rządu austryackiego i władców 
małych państw włoskich, którzy nakładając 
austryacki system polityczny, złączyli swój 
los z jej losem.

Anglia jak Kassadra powtarzała proroctwa, 
których niesłuchano.

Nastąpiła rewolucya i wojna, jedną i dru­
gą powstrzymano; ale cała Europa czuje, że 
teraźniejsza spokojność jest tylko zawiesze­
niem broni, że rewolucya i wojna znów mo­
gą wybuchnąć i zająć Włochy w szerokie 
rozterki, jeżeli jaki stanowczy środek niezo- 
stanie użyty, aby przekonać stronników sta­
rego systemu, o bezużyteczności ich pokuszeu, 
w celu zwróeenia ludów włoskich pod ich 
dawne panowanie.

Anglia, z przyczyny stopnia który zajmuje 
między ucywilizowauemi narodami, ma w tern 
równie swój interes jak i obowiązek. Niemo- 
żemy opuścić ani naszych obowiązków, ani 
praw, mówimy o sympatyi naszej dla Wło­
chów; ale możemy tutaj powtórzyć to, co już 
poprzednio zauważyliśmy: że tak jak wielkie 
narody, niemogą mieć małych wojen, podług 
wyrażenia księcia Welingtona, tak i potężne 
państwa powinny swe sympatye czynnie ob­
jawiać.

Kwestya włoska doprowadzona jest do o- 
stateczności. Warunki ugodzone w Yilląfran- 
ca, między Francyą i Anglią, uznane są za 
zupełnie niepraktyczne. Austrya żąda konie­
cznie ich wykonania, gdy tymczasem Fran- 

.cya uznaje się w niemożności wypełnić je, i 
oświadcza zarazem, że honor niepozwala jej 
pozwolić na wykonanie ich przez Austrya. 
Możemy być pewni, że jeżeli wojna między 
Francyą i Austryą wybuchnie na nowo, przy­
bierze wymiary kolosalne, chybaby siły ze­
brane z jednej strony, były tak znaczne, że 
panowałyby zupełnie nad przeciwuemi sobie; 
że wojna ta  byłaby prowadzoną z największą 
zawziętością, i że do zwykłych podniet wal­
ki politycznej, dołączyłyby się ambicya i 
chciwość ukryte pod maską cnoty i gorli- 
wości.

Nie leży w interesie Anglii taka walka. Przeci­
wnie pragniemy, ażeby walka ta  nie wybuchła, 
lub przynajmniej prędko była powstrzymaną. 
Jest zarazem prawem i obowiązkiem Anglii 
rzucić na szalę swą przewagę moralną, a w 
potrzebie morską i wojenną, dla ogranicze­
nia wojny w granicach odpowiednich, intere­
som, życzeniom i honorowi angielskiego na­
rodu. {Ind. B elg)

F R A N C Y A.
Paryż 14 stycznia. Dwa organa gabinetu an­

gielskiego dały nam dzisiaj. ważne wskazów­
ki co do misyi lorda Cowiey i stosunków

między Francyą i Anglią. Morning Post dono­
si, że zawarty został związek między dwo­
ma rządami, w celu uznania, a w potrzebie i 
i skłonienia do uznania niepodległości państw 
północnych i środkowych Włoch. Morning Post 
powiada, że dla osiągnięcia tego celu, Anglia 
gotowa nie tylko moralnie wspomagać Wło­
chów, ale nawet swą siłą wojenną i morską.

Daily Neics mniej jest jasną. Nota którą 
ogłasza, przedstawia znaczne różnice z arty­
kułem Morning Posta. Podług niej, lord Co­
wley nie miał żadnej misyi w Londynie, nie- 
przywiózł swemu rządowi żadnych propozy- 
cyi rządu francuzkiego; rola jego ograniczała 
się tylko ścieśnianiem większem węzłów przy­
jaźni i przymierza między dwoma państwami. 
Ale jak i w jakim celu? Daiły-News zostawia 
to na rozstrzygnięcie komentarzom opinii pu­
blicznej, dając jednak do domyślenia się, że 
chodzi o ściślejsze przymierze ku honorowi i 
korzyści Anglii i całego świata.

Sprzeczność między językiem urzędowym 
Daily-News i wyjaśnieniami Morning Posta, 
oczywiście jest tylko pozorną i nie należy z 
tego wnioskować o rozdwojeniu gabinetu an­
gielskiego. Mimo pozorów półurzędo wych dzien­
nika Daily-News, widać że jego wiadomości są 
nie tak świeże, jak Morning Posta. Zdaje się 
że była różnica w opinii ministrów angiel­
skich, ale rząd angielski pojął, że w obec­
nych okolicznościach, ma prawo do utrzyma­
nia i obowiązek do wypełnienia i tym mniej 
będzie się wachał tym razem, że prawo i o- 
bowiązek są w zgodzie z jego interesem.

Zresztą wojna przewidywana przez Morning 
l>ost, nie ma za sobą wielkiego prawdopo­
dobieństwa. Po przykrem doświadczeniu ostat­
niej wojny Austrya zdemoralizowana, straci­
wszy ludzi i finanse, nie pokusi się użyć siły 
oręża w sprawie nie. obchodzącej ją  bezpo­
średnio i wiedząc, że miałaby przeciw sobie 
potęgę Anglii, sprzymierzoną ze zwycięzcą pod 
Magenta.

Przeciwnie, wszystko wskazuje, że Austrya 
skłonniejsza będzie do układów, niż przedkam- 
panią, która tak jej się dała we znaki-

Prawdopobnie mowa od tronu, na zbliżają­
ce się otwarcie sesyi parlamentarnej, ogłosi 
urzędowuie tę politykę, która przed rokiem 
mogłaby była powstrzymać rozlew krwi i za­
pewnić spokój Europy. Ńienadając zbytniej 
ważności oświadczeniom półurzędowych orga­
nów gabinetu angielskiego; możemy wnosić 
że kwestya włoska, w tej chwili uczyniła 
wielki krok naprzód. Bez wątpienia, Austrya 
a z nią bezsilni stronnicy systemu porzuco­
nego bezpowrotnie, podwoją sw'e usiłowania 
i intrygi dla opóźnienia rozwiązania tej kwe- 
styi. Ale napróżno gabinet austryacki próbu­
je odnowić zerwane dawne przymierza, aby 

1 zrównoważyć przymierze, zachodnie. Wszy­
stko wskazuje że- Francya i Anglia połączą 
swe usiłowania dla skorego i ostatecznego 
rozstrzygnienia sporu możliwego. Austrya zo­
stanie sama ze swą opozycyą, i będzie1 się 
musiała ograniczyć bezpłoduemi protestacya- 
mi. Europa jednozgodnie żąda końca przesi­
lenia, i kto wie czy kongres, dotąd tylko od­
roczony, nie będzie wkrótce powołanym do 
roztrząsania kwestyi, które się wydają tak 
brzemienne niebezpieczeństwami. ( Nord.)

O S T A T N IE  W IA D O M O ŚC I.
Wszystkie pisma angielskie, nawet te, któ­

re najbardziej nieufały Francyi, jak np .Times, 
jednozgodnie zapewniają o najściślejszem po­
rozumieniu Fraucyi i Anglii we wszystkich 
kwesty ach europejskich. Byłoby to już dawno 
nastąpiło, gdyby hr. Walewski, b. minister

wpływem swoim na cesarza, nie był mu się 
sprzeciwiał.

Dzisiejszy Monitor ogłasza list cesarza Na­
poleona do ministerium w którem oświadcza, 
że mimo niepewności w polityce zewnętrz­
nej co- do niektórych punktów, można spo­
dziewać się ich spokojnego rozwiązania.

List ten ma datę piątego stycznia jest więc 
wcześniejszy od ścisłego porozumienia się z 
Anglią, o którem później wszystkie pisma do­
niosły.

W liście tym oznajmia cesarz, że pewnym 
będąc pokoju może zaprowadzić na wielki roz­
miar reformy ekonomiczne oddawna zamie­
rzone.

System zakazowy będzie zniesiony, żeby zaś 
przemysł krajowy mógł walczyć z zagranicz­
nym, surowe materyały nie będą podpadać o- 
płacie, cło od cukru i kawy będzie zniesione. 
Bolnictwo otrzyma od rządu potrzebne zasił­
ki na machiny rolnicze i karczowanie gruntu.

W tym celu cesarz rozkazuje przygotować 
projekta stosowne i wnieść je na najpierw- 
sze posiedzenie ciała Prawodawczego. 160 mil- 
jonów pozostałe od ostatniej pożyczki ■wojen­
nej, użyte będą na prace publiczne. Miano­
wicie na kanały koleje żelazne, żeglugę, dro­
gi, porty, na podźwignienie kościołów, zachę­
ty dla nauk, sztuk i umiejętności.

Żeby zastąpić ubytek w Skarbie,’ wynikają­
cy ze zmniejszenia ceł, wstrzymana będzie a- 
mortyzacya długu państwa, aż do czasu kiedy 
powiększenie dochodów z rozwinięcia handlu, 
spodziewane dozwoli zwrócić fundusz amorty­
zacyjny do pierwotnego celu.

Wiedeń 15 stycznia. Zniesione są wszystkie 
prawą, wyłączające izraelitów od niektórych 
rzemiosł, jako to: aptekarstwa, piwowarstwa, 
młynarstwa. również prawa zabraniające im 
pobytu na płaszczyznach Galicyi, jako też w 
górzystych miejscach Czech, Węgier, Kroacyi 
Sławonii, Banacie i Siedmiogrodzie.

Madryt, 14 stycznia. W początkach wojny 
marokańskiej, rząd angielski, zażądał od Hi­
szpanii zwrotu summy 56 milionów realów, 
należących się za dostawę broni i amunicyi 
podczas wojny domowej.

Rząd hiszpański nie zaprzeczył długu, ale 
poczynił uwagi co do niektórych cyfr w ii- 
kwidacyi tej należności, która nareszcie zre­
dukowana została na 47 milionów. Anglia 
ofiarowała Hiszpanii niektóre ułatwienia w 
wypłacie tej summy, ale gabinet madrycki 
nie przyjął tych warunków, i kazał złożyć 
lOgo bieżącego miesiąca, reprezentantowi an­
gielskiemu w Madrycie, summę całkowitą za- 
likwidowanej należności t. j. 47 milionów re ­
alów.

Londyn, 15 stycznia. Listy kardynała Wi­
seman donoszą’ że Papież niema zamiaru 
czynienia jakichkolwiek ustępstw.

Madryt 13 stycznia. Wczoraj Maurowie a- 
takowali nasz obóz i zostali odparci. Pogo­
da polepsza się. Odprawiają okrętami cho­
rych i rannychf żywność i amunicya nadeszły.
’ Paryż, 14 stycznia, Artykuł dzisiejszej Ti­

mes według którego Austrya ograniczy się 
protestacyą, we względzie książąt włoskich, 
wywarł pomyślny wpływ na giełdę.

Turyn 12 -stycznia. Armenia krytykuje o- 
stro list Napoleona do Papieża, i zapewnia 
że Ojciec Święty nieomieszka nań odpo­
wiedzieć.

Mcdyolan 12 stycznia. Dziennik: i Popoli 
mili został zasekwestrowany.

Turyn 13 stycznia. Unione rachuje siłę 
wojska sardyńskiego na 69,112. Tutejsze dzien­
niki mówią o zaburzeniach w Parmie. Tame­
czny intendent miał podać się _ do dymisyi. 
Rząd toskański zamierza zwołać zgromadzę-
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nie narodowe, aby otrzymać upoważnienie do 
zawarcia pożyczki. (K/ord. S M . Zeit.)

Kilka słów  o Architekturze Narodowej.
(Dokończenie.)

Zamiłowanie do sztuki architektury, świeżo 
u nas się objawiające, rokuje nam nadzieję, 
że artyści rodacy sami potrafią ocenić waż­
ność w mowie będącego przedmiotu, starając 
się obrać najwłaściwszą drogę, na której czy­
niąc postępy, z czasem, dojść moglibyśmy do 
tak pożądanego własnego rodzaju budowni­
ctwa. Przychodząc niejako w pomoc myślą­
cym, pobieżnie skreślonemi tu  ideami, "pra­
gnęlibyśmy, o ile siły nasze dozwalają, wy­
kazać, jak i rodzaj budownictwa dla nas może 
być właściwym, a jakiego unikaćby w ypada­
ło. I  dla tego, nie pożeni sami uchylać się 
od wyznania swego w tym względzie zdania" 

Sądzimy, że główną cechą narodowej na­
szej architektury , przedewszystkiem, winna 
być prostota, której pięknością, byłyby pro- 
porcyonalne całości, złożone ze szczegółów 
formą a prosto tą pięknych. Styl więcej su­
rowy jak  łagodny, członkowanie silnie wy­
datne, poważne, bez drobiazgowych dekora- 
cyi, dałoby nam budowy niejako z jednego 
wykute kamienia. Styl klasyczny, w takim 
liżyty stosunku, nie bez pewnych korzyści 
dałby się u nas naśladować. Budowy pry­
watne, domy zwyczajne miejskie, w podobnym 
tworzone charakterze, nie chybiłyby może ce­
lowi. Poprzestać jednak na tej jednej rzu­
conej pod tym względem myśli, nie sądzimy 
dostatecznem, i dla tego z inneroi pragniemy 
się nastręczyć.

Zamki feudalne jio dawnych pozostałe p a ­
nach, częstokroć tak  odpowiednio do klimatu 
i ducha naszego narodowego wynoszone, gdy 
potrzeba ich exystencyi zbyteczną się okaza- 
ła, w gruzach runęły, m ałe zostawiając po 
sobie ślady w rycinach lub dokładnym  opi­
saniu. Bezwątpienia projektowane i budo­
wane one były przez północnych majstrów 
budowniczych, nad których nauką u nas, 
włoscy artyści odnieśli dotąd zwycięztwo. 
Naród  ̂nasz wojnami zajęty, nie m iał czasu 
osądzić, jak i rodzaj budowania, stałby sie dla 
nas odpowiedniejszym. Zdaje się, że rodzaj 
ten budownictwa zamków dawnych, zastoso- 
wany do teraźniejszej potrzeby, inożeby go­
dniej odpowiedział zamiarowi zdobycia w ła­
snej architektury, niżeli naśladownictwo k la­
sycyzmu. . Piękność  ̂ klasycznego s ty lu , tak 
dalece jest już skończoną, że wszelkie wa- 
lyacye z tem atu tego w prostej linii pocho­
dzące, znacznie od niego są niżej. Dowo­
dem tego utwór architektury rzymskiej, z na­
śladownictwa greckiej, k tóra potęga myśli, 
co stworzyła _ prześliczne proporeye piękna, 
z umiaiKowanie zastosowanemi dekoracyami, 
zawsze góruje nad rzymską.

ekoracya do naszego zastosowana stylu, 
sądzimy iż mogłaby w historycznych lub rodza­
jów} cn krajowych, rzeźbach i płaskorzeźbach 
tak byc umieszczona, iżby stanowiła oddziel- 

„ swą całość. Nie możemy tu  zamilczeć o 
ekoracyach w domach miejskich, niegdyś 

V-™as’ j akiemi są statuy religijne, 
rofb/oiii i \  próbując zastosowania tego 
k o n a i i ś n i v \  ° -r d° budowU wiejskich, prze- 
rodnków i  w . powszechnie w okolicy przez 
żała ni Z  J ad-°ŚĈ  PK Wfita była. W yobra- 
łacu nnri • i™ ’ raatycb rozmiarów pa- 
f i  R n i f amimdzieGimieS° P °k 0Jd- statuę 
froncip tp ‘ i k tóra  to statua, jedyna na 
boncie tej budowy była ozdobą. '

1 owyzsze uwagi o wewnętrznej s truk turze

budowlów poważniejszych, o pojedynczych 
gmachach publicznych i prywatnych m iej­
skich, do których zaliczyć można wielkie pa­
łace i gmachy fabryczne na wsi wznosić się 
mogące, również odnosić się mogą w rvłaści- 
wym stosunku a względnością na miejsco­
wość, do budowli mniejszych wiejskich, ja - 
kiemi są: Domy mieszkalne obywatelskie i 
t. p. _ których piękność dotąd, po większej 
części uzasadniona na parodyi i zdrobnienia 
klasycznego rzymskiego stylu.

Co się tyczy wewnętrznych dekoracyi, mo- 
żeby najwłaściwiej było posługiwać sie w tym 
razie stylami wszelkiego rodzaju, byle te, 
odpowiadały wewnętrznym formom otworów, 
jakie ze stylu na zewnątrz przyjętego, wyni- 
knąćby mogły. Drobne ozdoby wmwnętrzne, 
bynajmniej razić nie mogą już to, że do 
mniejszej zastosowane całości, a wreście z u- 
wagi, że na ostrość naszego klim atu nie są 
narażone.

P rzy  tym ogólnym poglądzie, nie zdaje się 
nam zbytecznem , pokrótce powiedzieć ze 
stanow iska estetycznego o wznoszeniu w mie­
ście, placów i ulic, będących jedną wielką 
całością.

Jak  w pojedynczych budowlach razi nas 
natłok, a tymbardziej drobiazgowych ozdób, 
tak niemuiej w kilku lub kilkunastu razem 
zebranych, razić nas musi ów różnorodny, 
nieharm ouijny, jeden względem drugiego 
styl, użyty do zwyczajnych mieszkalnych do­
mów (kamienic). Zdaniem naszern, domy na 
placach lub ulicach, stanowiące jedną nie­
przerwaną eałość, uważać należy za tło, do 
publicznych i znakomitszych prywatnych gma­
chów, na którym  te, wzniesione ozdobniej, 
pracowiciej i  okazalej, tym piękniejszemi wy- 
daćby się mogły. P rzesada w strukturze do­
mów prywatnych, zwyczajnych, wydaje się 
nam być niewłaściwą, gdy te nie innem jak  
póśpolitem są przeznaczeniem mieszkań.

W  Kronice W iadomości Krajowych i Z a ­
granicznych, w artykułach przez Ostoję, w r. 
1859, z okazyi konkursu na kościół na Grzy- 
bowie publikowanych, znajdzie czytelnik zda­
nie, co do projektowania w ogólności kościo­
łów rzymsko-katolicki cli.

Poprzestając obecnie na rzuceniu myśli, 
odnoszących się do rozwoju i zwrócenia u- 
wagi na k ra jW ą  naszą w przyszłości archi­
tekturę, nie wątpimy że artyści rodacy, oraz 
amatorowie sztuki, na tak  ważny przedm iot 
być obojętnymi nie zechcą, i powyższe t r e ­
ściwie zebrane idee, jako wynikające ze zda­
nia jednego, w esprą gruntowniejszym, obszer­
niejszym i głębiej pomyślanym poglądem, ile 
że rozwiązanie tego rodzaju zadania, zdaje 
się być nad siły pojedyńczego artysty.

W arszawa, d. 20 grudnia 1859 r.
Ostoja.

J K o z m a i t o ś c i .
Od czasów wydania gram atyki Pawłowskie­

go _ (Charków 1818 r.), narzecze m ałoruskie 
ani razu  nie było przedm iotem  specyalnych 
studyów; częściej wspomniano o nim okoliczno­
ściowo, jak  lip. w pracach Sreźriiewskiego, 
w zbiorach pieśni ludowych Maksymowicza 
(Moskwa 1827 i Kijów 1849), M ietlińskie^o 
(Charków 1839 i 1848), Jeżeli zaś zdarzyło 
się że m ałoruskie narzecze było przedmio­
tem studyów oddzielnych, to w takiej formie iż
0 szczegółach, drobnostkowych badaniach i 
mowy być nie mogło. Tutaj odnieść nam wy­
pada program  M ietlióskiego (Kijów 1851 r.)
1 Narodopis Szafarzyka, tudzież o porówma- 
niu dźwięków7 Mikłosicza. W  pierwszej pracy 
sam ty tu ł zapowiada niepełność i pobieżność

dla autora zaś Narodopisu głównemi były  
cechy oddzielające narzecze m ałoruskie od 
innych sławiańskich. Rozdział o m ałoruskiem  
narzeczu w dziele Mikłosicza zawiera wię­
cej szczegółów, lecz dotyczą się one tylko 
dźwięków i nie wszędzie zalecaja sie dokła­
dnością.

W  zachodniej połowie krainy zasiedlonei 
mowlącemi narzeczem małoruskim, w Gali­
cy* ukazało się więcej badan nad tym języ­
kiem. Lecz z jednej strony, fałszywy pogląd 
na rodowity język Euczka i Lewickiego nie- 
dość dokładnie rozdzielających narzecze ma­
łoruskie od cerkiewno-sławiańskiego, a z dru­
giej zbyt widoczne naśladownictwo Grecza i 
W ostokowa przez W agilewicza, nie pozwala­
ją  się ograniczyć na tych pracach, pragnące­
mu poznać gruntownie m ałoruski język.

W  r. 1849 wyszła broszura we Lwowie: 
Rozprawia o języku małoruskim  i jego na­
rzeczach przez Głowackiego, lecz i z niej 
nie wiele możemy się dowiedzieć..

Dla badaczów więc narzecza m ałoruskie- 
ciekawym będzie artykuł pana Eawrowskie- 
go: P rzegląd szczegółowych właściwości na­
rzecza małoruskiego w porównaniu z innemi 
sław iańskiem i pomieszczony w dzienniku Mi­
nisterstw a Narodowego oświecenia z r. b. 
W artykule tym autor rozbiera język pod 
względem użycia dźwięków, tworzenia się 
wyrazów7, tudzież fonn etymologicznych i syn- 
taxy. Zamyka zaś rzecz swoją wyznaczeniem 
miejsca narzecza małoruskiemu w" rzędzie sła ­
wiańskich języków.

— Ogół wydatków na Muzeum Brytańskie 
w Londynie wynosił w r. 1859 około 78,000 
f. st. czyli około 3 ;/2 milinów złotych pol­
skich, liczba zwiedzających go osób była w 
przecięciu, pomienionego roku 519,565.

— Ministeryum wojny w  Bawaryi, wpro­
wadza dla swojej konnicy, pistolety wynalazku 
K arola Fabias, kapitana angielskiego. Nabi­
ja ją  się pistolety te od tyłu i w jednej mi­
nucie można z nich wystrzelić 12 razy, do­
piero po 400 w ystrzałach potrzebują wyczy­
szczenia i noszą nadzwyczaj daleko.

O Mikroskopie i jego zastosowaniach.
— Użycie soczewek powiększających sięga 

głębokiej starożytności. Naczynia szklanne i 
inne przedmioty wypukłe ze szkła, służyły 
już starożytnym  do powiększania pisma, do 
wyrzygania kameów i t. p. W XIV wieku 
szkło takowe zastosowane było do niektórych 
rzemiosł, jak  ńp. do rytowania, zegarmistrzo- 
stw a. W tedy to wynaleziono mikroskop po- 
jedyńczy, używany przez ówczesnych anato­
mów, chemików i naturalistów  do badania 
zwierzęcych i roślinnych. Mikroskop jednak 
tego rodzaju mógł najwięcej tylko 15 razy po­
większać średnicę przedmiotu, pomyślano więc 
o urządzeniu mikroskopu złożonego t. j. bę­
dącego połączeniem dwóch soczewek. P ie r­
wszy taki mikroskop mający dwa m etry  
długości wyrobionym został w roku 1590 
przez_ holandezyka Zacharyasza Jansen, a na­
stępnie ulepszonym wdęcej, mianowicie wy­
nalezieniem soczewek acliromatycznych w7 r. 
1757 przez optyka londyńskiego Dallond’a. 
W roku 1824 pan Selligues tak  go wydosko­
nalił, że powiększał średnicę przedmiotu 1200 
razy.

Narzędzie to użyte do badania przedm io­
tów7 natury okazuje nam w całej w ielkości 
cudowną organizacyą ciał. Za jego to pomo­
cą postrzegam y w kropelce wody tysiące ży­
jątek, wypełniających funkeye żywotne na wzór 
największych znanych nam gatunków zwie­
rząt. Mikroskop w ręku lekarza służy do roz­
poznania rozmaitych chorób przez samo b a -
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danie płynów żywotnych, jakiemi są: krew, 
mleko, ślina i t. p.

Chemicy używają go do oznaczania krysz­
tałów, tudzież do odkrycia sfałszowanych ma- 
teryi pożywnych jak mączka i t. p. Na ko­
niec za pomocą mikroskopu przekonano się 
że krew jest zbiorem kulek w płynie zawie­
szonych, których wielkość oznaczono na */, 25 

milimetra średnicy.
O corocznym  u b y tku  z ło ta  i srebra.

— Złoto i srebro podlega zużyciu jak każ­
da inna rzecz. Największa ilość tych metali 
ubywa bezpowrotnie przez topienie, wytarcie, 
przypadkowe straty, tudzież przez użycie ich 
do pozłacania i posrebrzania. Ilość tę trudno 
jest ściśle oznaczyć, przypuszczając jednak, 
że skoro talar 6 -cio łutowy wycofany z 0 - 
biegu po 50-ciu latach kursowania, stracił % 
część z swojej wagi, ilość takowa wypada 
Vi 25 rocznie na monetę brzęczącą srebrną. 
Rezultat ten, zresztą dosyć się zgadza z cy­
frą podaną przez p. Jacob, ekonomistę który 
oznacza ją na '/2oo rocznie. Tenże p. Jacob 
podaje stratę roczną w monecie złotej na 
J/o50. Zachodzi tu więc wielka różnica.

Biorąc na uwagę, że metale drogie w  mo­
necie zawarte, mniej ulegające zużyciu, ani­
żeli użyte na wyroby, można bez przesady po­
dać stosunek srebra z kursu ubywającego na 
V2 0 o, a złota na y , 0 0 0  wagi rocznie.

— Trybunał cywilny w Tours sądził w tych 
czasach dosyć dziwną sprawę. P. B. niegdyś 
starszy chirurg w gwardyi morskiej i profe­
sor anatomii w szkole lekarskiej w Tours, 
od kilku lat mieszka na wsi, nad brzegiem 
Loary. Tam udziela rady lekarskiej osobom do 
niego przychodzącym, lecz już nie odwiedza 
chorych.

9-go sierpnia zeszłego roku na przechadzce 
pies owczarski ugryzł go w udo.

W pierwszej chwili pan B. nie zważał na 
to ukąszenie, bo go nic prawie nie bolało; 
lecz wkrótce przyszło mu na myśl, iż to mo­
że był pies wściekły. Pospieszył do miasta i 
radził się kilku lekarzy; wszyscy powiedzieli 
mu żeby ranę wypalić i brać stosowne le ­
karstwa, a między innemi kąpiele morskie. 
Wykonał to P. B. a nazajutrz wyruszył do 
Saint-Nazaire do kąpieli morskich. Lecz bojąc 
się, żeby go w drodze nie porwała wściekli­
zna, wziął ze sobą silnego stróża i kaftan dla 
obłąkanych. Wstąpił do Paryża i poradził się 
pana Yelpau.

Nareście uspokoił się, gdy mu złożono for­
malne świadectwo, przez sąsiadów podpisane, 
że ów pies należący do niejakiego Saudier 
mieszkającego w sąsiedztwie jest zupełnie zdrów. 
Lecz stary doktor wytoczył sprawę sąsiadowi 
za te wszystkie kłopoty, szkody i cierpienia, 
które sobie zadał przy wypalaniu rany. Pre- 
tensyą swoją obliczył na 2989 fr. W tej kwo­
cie mieszczą się śniadania, obiady i wieczerze 
w oberżach, a z których okazuje się, że mi­
mo obawy 'wścieklizny, pan doktor ma dosko­
nały żołądek i apetyt.

Obrońca pana Sauer utrzymywał, że tak 
przesadzone żądanie może być jedynie skut­
kiem dziwactwa i wieku powoda, co niezmier­
nie rozgniewało pana B.

Trybunał zasądził mu 500 franków wyna­
grodzenia, a koszta skompensował.

— Synburgrabiego Teatru w Lugdunie, ma­
jący lat dziesięć, dostał od rodziców pudełko 
z farbami na kolendę Nowego Roku. W ie­
czorem bawił się kolorowaniem rysunków. Nie 
zważano, że' zamiast wodą, rozrabiał farby 
.śliną- i pędzel z farbami do ust kilkakrotnie

był poniósł. Poszedł spać zdrów zupełnie, w 
godzinę potem obudził się wśród gwałtow­
nych boleści, a w trzy godziny umarł wprzó­
dy nim pomoc lekarska skutkować mogła.

Jest to nowy dowód jak uważni być po­
winni fabrykanci farb, oraz dozorcy i rodzice 
małych dzieci. ( In d . B e lg e  )

Wiadomości handlowe.
Ceny targowe Warszawskie.

D n ia  17 stycznia  1860 r.
za za

P r o d u k t u . czetw ert 1 korzec U w agi.
rs. kop.jrs. kop

Ż y t a ..................................... 21 3 18
Pszen icy ............................... 8 24 5 2  A
G rochu polnego. . . . -5 65 % 3 45

„  cukrow ego. . — — — ---
„  fasoli . . . .

G ry k i .................................... — — — ---
Ję c z m ie n ia ........................ — — — ---
O w sa ..................................... 0 83 1 72%
P r o s a .............................  . — — — —
B uraków .............................. — — — —
K artofle ............................... 1 56 — 95
K asza ja g la n a . 9 22 % 5 62

„  gryczana. . . . 7 87 % 4 80
„  „  drobnej. 15 25 9 30
„  jęczm ienna . . 6 15 3 75
,, ,, perłow a. — — ’ — —
„  ow siana . . . — — — —

a p u  d.
i • - r u b .  sr. kop.
M ąka pszenna. . 1 2

„  „  zwyez. . — —
„  ży tn ia  py tlow a . —
„  gryczana. . . . . — 47 >/,

S ł o m a ............................... — 28
S iano......................... — ( 35
M asło . . . . " . 9 30

W dniu onegdajszym na targach odbyw ających się
w  urzędzie konsurhcyjnym m .W arszaw y, p łacono za w ia-
dro okow ity  p róby 10 .tej od rs. 1 kop. 50 do rs. 1 k . 59*/4;
za garn iec od kop. 49 do kop . 51 .

Ceny zboża i produktów za granicą.
B erlin , d. 14 stycznia.

Pszenica . za winsp. 2 ,100 fnt. 56— 70 tal.
Ż yto. . . „  2,000 „  48 %  49 „  w miejs.

55 55 55 55 4 6% — 4 6 %  „  n a  wios.
Jęczm ień . ,,  — ,, 3 5 - 41 55

Owies . . ,, 1,200 ,, 2 5 - 26 „  w miejs
15 55 55 , ,  2 5 % ,, na  wios.

Groch. . . ,, —- ,, 4 8 - 58 55
Olej rzep. . —  za 100 55 10a3/24 w miejs.

55 55 5 95 11% ,, n a  wios.
„  ln iany. —  ,. , , 5  U „  w miejs.

55 55 5 5 ,  102/3 ,, na  wios.
S p iritus . . —  „  8 ,000  tra l.

czyli 100 kw. 1711/ ,  2 ,, w m iejs.
55 55 17 V< • ,, na  wios.

Szczecin , 11 stycznia.
Pszenica . za szef. 85 "nt. 6 4 % - 65 %  sr.g r. w  miejs.

55 * 95 55 55 67 ,, n a  wios.
Z yto . . „  77 55 4 3 % „  w miejs.

, )  5 ,  J J 55 43 3/ 4 „  n a  wios.
Jęczm ień . „  — 55 — 55
Owies. . . „  — 55 — ' 55

Olej rzep. . za 100 55 10% ,, w miejs.
,, 10 ł % „  n a  wios.

„  ln iany . „ u  %* ,, w miejs.
55  55 — „  n a  wios.

S p iritus . . za 8,000 tra l. 1-6% ,, w miejs.
5 5 5 5 1 7 / 1-2 ,, na  wios.

Londyn, 13 stycznia. Pszenica, ceny mocne p rzy  bardzo
słabym  interessie; ży ta  sprzedaż by ła  nieznaczna.

Am sterdam , 13 -stycznia W  pszenicy nie by ło  ruchu,
żyto n a  sprzedaż miejscową 3 fl., na  poz'niejsze dostawy
o 2 fł. niżej.

G dańsk , 14 stycznia. P rz y  m rozach od 2 do 6 stopni, 
W is ła  znowu stanęła .

W  ta rg ach  angielsk ich  najmniejszej nie widzimy zm ia­
ny  n o tow an ia  najw yższe utrzym ują, się, ale przy nader 
szczupłym  obrocie interessow . T rzym ający  zboże obstają 
p rzy  w ysokich pretensyach; a  kupcy  o ty le ty lko  poddają 
się tym  w ym aganiom  o ile są zmuszeni po trzebam i kon- 
sumcyi do zaw ierania tranzakcyi.

P o  silnych m rozach, ulewne deszcze, p rzerw ały  wsżelkie 
roboty  w polu. _____________________

W e F ran cy i targ i zbożowe ogólnie się wzm ocniły i po­
dniosły.

W e w szystkich m orza B ałtyckiego i N iem ieckiego por­
tach , ceny się mocno trzym ały, opinija b y ła  ja k  najlepsza,, 
ale b rak ło  odw agi i ochoty do interesów.

N a naszej giełdzie sprzedaże by ły  łatw e, a  wszystkie 
świeże w lepszych ga.tunkach próby, po cenach pełnych 
z ła tw ością dały  się umieszczać. N a groch i jęczm ień do­
bre było  pytanie, żyto u legało  fluktuacyom , lecz ku  koń­
cowi tygodnia odbyt był w iększy i cena o G guld. na  ła -  
szcie podniosła się. ;

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy 240, żyta 65, j ę ­
czmienia 35, grochu 20.

Płacono  za łaszt: K orzec W arszaw :
wagi H ollen., guld. P r., wagi Pols., zł. g r . ,z ł .  g r. 

Psz: 130 do 132, 432do 4 8 0 , 245 do 249, 34 26, 38 24
„  132/3 „  134/5, 483 „  500, 250 ,, 253, 38 28, 40 9
„  „  „  135/6, „  „  512Vo, „  „  255, „  „  41 10
,, 133 „  132/3, 480 „  492 '/a, 250 „  251. 38 24, 39 18

Ż y ta : , ,  „  125, 300 ,, 306, „  „  235,26 1 ,2 9  6
G ro ch ,, „  „  315 „  336, „  „  „  27 1 5 ,2 9  6
Jęcz: 110 „  114, 252 „  303, 207 „  215, 21 28, 26 9

S piry tusu  120 kw „ a 80 tral. bez beczk: 16 do lO /s ta l .  
K u rsa  zamian: Londyn 197, A m sterdam  101 */4, H am ­

b u rg  447/8. A lex. M akow ski et Comp.

R 1 I O L O W I E  P O L S C Y
W izerunki zebrane i rysow ane przez Alexandra LeSSera 
objaśnione textem  historycznym  przez Juliana BartOSZO- 
WiCZa. Cena w tedy całego dzieła podniesioną niezaw od­
nie zostanie n a  rs. 25. Cena zaś dla prenum eratorów  i księ­
garni przed ukończeniem  d ruku  Ks. 21 za w szystkie 14 
zeszytów.

A .  Pecq i Comp ulica Miodowa N r. 482.

ZNANA OD LAT CZTERDZIESTU

FABRYKA I MAGAZYN
Wyrobów brylantowych i złotych

TO D  FIRM Ą

S T E F A N A  N E Y B A U R
K tó ra  zasłuży ła  sobie na  zaufanie l^b lic zn o śc i, po­

w iększona i skom pletow ana została , w tem sam ym  m iesz­
kan iu  n a  pierw , p iętrze p rzy  ulicy Senatorskiej N r. 459 
(now y N r. 4). M a honor polecić się Szanownej publiczno­
ści, pod firmą: J ó z e f  W e i n e r t  (uczeń  i- kuzyn 
dawnej firm y;.

FARB I LAKIERÓW
z a g r a n ic z n y c h

i fgn PHAlr&l
w WARSZAWIE

przy  u licy  R ym arskiej pod N r. 47 lg  naprzeciw  Kom- 
m issyi Skarbu .

W  d n iu  14 b. m. zgubiono B roszkę zło tą w kształcie 
w ęzła, lv toby  ją  znalazł niech, ją  odniesie do domu P .  
D aszew skiej przy ulicy Śto Krzyskiej, Kro 1,334 na 
d rugie p ię tro , a  otrzym a 3 Ruble n ag ro d y .

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
0 5 . E n a - o i s s - J s ! * ! .  T rietscli F ilip  kup. z Hamburga; 

W eisenhof M icliał obyw. z M ińska; Sim und Sam uel kup. 
z B erlina ; G łuszyński Józef porucz. z Kijowa; W eichhan 
Ja n  dzierż, klucza rz. Siedlce z Siedlec; Ugrim ow Alexiej 
kanc. Mos. U niw ers. z D rezna; Przcdeblci S tan isł. komis, 
hand l. z W rocław ia.

SB. S t i e i t i i e c k i .  D om ański St. zZ alesia; Koskowski 
ob. z B ransczyka; B aron  Beningson z M achor; Rudnicki 
S tan . z Nowego dw oru; P ilichow ski K onst. z B ia ły ; Szu­
mowski Aug. ob. z B ełzaki; E k e rt H enr. fabr. z P ru s ; Tor- 
w erk H enryk  fabr. z Łodzi.

0 5 . S . i t e w & k i .  Banaszew ski F ra n . x iądz z Skier- \ 
niewic; G arczyński Patrycyusz ob. L ukow a.

S S . M r a k o u s h i .  Korzeniewicz Józef z Wolborza; 
Je n e ra ł Uszaków z M odlina.

SS. M aciejewski Ludw . m ajor z Bielska;
G linka Józef ob. z Szczaw ina; Szydłow ski Edw . ob. z Ku- 
p ientyna; K ąlkstein  Zygnp ob. z S taw iany.

TEATR WIELKI. Jutro: M a r c o  S p a d a , B alet.

W  drukarn i J .  Jaw orsk iego .— W olno drukow ać. — W arszaw a dnia 6 (18) S tycznia 1860 r .— Starszy Cenzor, F. SobieSzczanslci. ^ ____

-  ~  ~  " DODATEK DO ST. 16



U w i a d o m i e n i a .

rap mim
D o ili zSeceii Ilolników Płockich.

Dom Zleceń Rolników  P łock ich  pod firmą Jankowski, 
Kleniewski, Zielinski i Spółka, w  dalszym rozwinięciu 
działań  swoich otw orzył Kantor Komisowy w mieście 
Łomży. Niżćj podpisany upow ażniony do kierow ania tym ­
że kantorem , ma honor oznajmić, iż pod dniem dzisiejszym 
rozpoczął swe działania w mieście Łomży przy ulicy N o­
wy rynek w domu pana Semadiniego, i u ła tw iać  będzie 
wszelkie czynności komisowe instrukcyą dla tegoż domu 
przepisaną objęte. N . Tchorzew ski.

Ogłoszenia od Władz.
M agistrat M idsta  W arszawy.

W  zastosow aniu się do przepisów Lom bardow i słu żą­
cych, podaje do wiadomości publicznej a mianowicie osób 
interesow anych, że:

1) L icytacya na  fan ty  w rzeczonym Lom bardzie zas ta ­
wione, jukoto: Srebro różnego ga tunku  i rozm aitego 
ksz ta łtu , B rylanty, P erły , Zegarki, Suknie, Bielizna 
i wszelkiego rodzaju Kosztowności, k tó rych  właściciele 
w oznaczonym ostatecznie term inie nie w ykupili lub za- 
prolongow ae zaniedbali, rozpocznie'się w  dniu 1 M arca 
(ŻOLutego) r. b. i aż do czasu zupełnego ich wyprzedania 
codziennie wyjąwszy dni Świąteczne i N iedzielne od g o ­
dziny 9ej rano do le j z południa, w zw ykłym  lokalu  Lom ­
bardow ym  w R atuszu głównym  odbywać się będzie. Ż y­
czący więc nabycia sobie rzeczonych przedm iotów , zechcą 
się znajdować w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, a 
zakupione fanty, zaraz po przybiciu kupna srebrem lub 
biletam i Bankow em i płacić.

2) Ze term in ostateczny do w ykupienia lub prolongo­
w ania wzm iankowanych fantów  srebrnych i zło tych naj­
dalej do d. 17 (29) Stycznia r .  b. innych zaś do d. 2 (14) 
Lutego r. b. oznaczonym został. D la  tego interesow ani, a 
mianowicie w łaściciele takow ych, przed upływem  po­
wyższego term inu, do kassy Lom bardu o w ykupienie lub 
prolongowanie zgłosić się są obowiązani. P an ty  wszel­
kie po dzień 20 G rudnia 1853 r. (1 Stycznia 1854 r.) za­
stawione, bezwarunkowo w ykupione być winny, inaczej 
sprzedaży na  licytacyi niezawodnie u legną.

3) Że wszyscy, k tórzy niew ykupiw szy dotąd fantów  
swoich, w czasie w łaściwym  mimo niniejszego ogłoszenia 
na w łasny interes tyle stan ą  się obojętnemi, iż nie będą 
korzystać z czasu wyżej oznaczonego do w ykupienia lub 
prolongowania zastawionego fantu , a  m ianowicie którzy 
takowego w ykupna przed dniem 17 (29) S tyczn ia r. b . 
co do wyrobów zło tych i srebrnych, a  przed dniem 2 (14) 
Lutego t . r. co do innych nie dopełnią, sami sobie winę 
przypiszą, gdy zastaw ione przez n ich  fan ty  zło te i srebr­
ne nie trzym ające prób przepisanych, niezawodnie w ■wy­
konaniu art. 3 N a j w y ż s z e g o  U kazu z d. 10 (2 2 )  K w ie­
tnia 1851 r. o zaprow adzeniu w K rólestw ie jednostajnych 
prób złota i srebra, oraz art. 29 w prow adzającego w tym 
celu probiernie p rzy  M ennicy W arszaw skiej, tejże M en­
nicy do stopienia , a  zarazem w  zam ian za gotow iznę po 
cenach jej w łaściwych odstąpione, a  inne na  licytacyi w 
Lombardzie sprzedane zostaną.

4) Ażeby się n ik t z osób interesow anych niewiadomo- 
Seią o niniejazem obwieszczeniu wymawiać n ie mógł, ta ­
kowe przez pism a czasowe, jak o  to: Gazetę Rządową,
1 olicyjną, W arszaw ską, Codzienną, K ron ikę i K urjera  
vvarszavvskiego, trzykrotn ie  do wiadomości publicznej 
P aje. Niemniej przez przylepienie drukow anych exem- 
j jv j j*  oncS° w miejscach publicznych i obw ołanie po

a cie p rzy  odgłosie trąby , ogłoszonem zostanie.
Prezydent, Rzeczywisty R adca S tanu, A ndrault.

Naczelnik K ancellaryi, Ł uceński.

Licytacye na dostawy, przedsig- 
bierstwa i dzierżawy.

R zą d  Gubernialny Radomski.

Podaje do powszechnej wiadomości żc w dniu 3 (15) 
L utego  1840 r .  w biurze N aczelnika Pow iata  Sando­
mierskiego odbędzie się licy tacya przez opieczętowanie 
deklaracyi n a  entrepryzę reperacyi kościoła w Parafii 
Sam borzu w Powiecie Sandomierskim leżąeej, na k tórą 
koszta są zatwierdzone w su m m ie rs r. 1730 kop. 5 7 '/4 . 
W arunki do licytacyi z wykazem kosztów przejrzeć 
można w biurze N aczelnika Pow iatu  Sandom ierskiego. 
W zyw ając więc m ających chęć podjęcia się tej entrepry- 
zy, aby deklaracye swe na  dzień 3 (15) Lutego 1860 r .  
przed godziną 12 z rana  pod adresem N aczelnika Pow ia­
tu  Sandom ierskiego następującej treści. Że podejmuje 
się entrepryzy reperacyi kościoła w Parafii Samborzu 
w Powiecie Sandom ierskim  leżącej pod ług  w ykazu k o ­
sztów za summę r s r .  N . poddając się wszelkim obo­
wiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach do licytacyi 
domieszczonym. N a dotrzym anie k o n trak tu  składam  va­
dium w kwocie rsr . 173, w yraźnie N i na  to kw it 
kassy N . załączam . Że sta łe  zamieszkanie w N . i w ra- 
zie nieutrzym ania się na  licytacyi żądam zw rotu przez 
pocztę kw itu  na  złożone vadium  na  mój koszt lub za­
trzym ania takow ego aż do mojego zgłoszenia się . P isa ­
łem  w N . dnia N . miesiąca N . roku N . z w łasnorę­
cznym z im ienia i nazw iska podpisem nadesłali, ośw iad­
cza że później złożone przyjęte nic bedą.

Radom  d . 22 grudnia (3 stycznia) 1859J60 r .
Za G ubernatora Cywilnego,

R adca G ubernialny, D ąbrow ski. 
za N aczelnika K ancellary i, Eysymont.

Komornik p rzy  Sądzie Apelacyjnym Królestw a Polskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż nieru ch o­
m ość m iejska w W arszaw ie, p rzy  u licy  Smoczej pod 
Nrem 2498 stojąca, z w yłączeniem  ogrodu, na  rok  jeden, 
zaczynając od dnia 20 m arca (1 kw ietn ia) 1860 roku, 
przez publiczną licytacyę, n a  gruncie tej nieruchom ości, 
w dniu 18 (30) stycznia 1860 r . o godzinie 10-tej z rana, 
przed podpisanym  kom ornikiem  odbyć się m ającą, za­
czynając od summy rsr . 450, w ydzierżaw ioną zostanie. 
Vadium  ustanaw ia się n a  rsr. 150; bliższe w arunki 
w kancellaryi podpisanego kom ornika w W arszaw ie przy 
ulicy D ługiej pod N rem  548, przejrzane być m ogą.—

Szadkow ski kom ornik.

Komitet budowy mostu stałego na. W iśle w W arszawie.

Podaje do wiadomości, iż na dniu  11 (23) Stycznia 
r .  b .  o godzinie 12 w  południe, w sali licytacyjnej R z ą ­
du G ubernialnego W arszaw skiego odbędzie się licytacya 
g łośna  in minus na  pobudow anie n a  Pradze n a  p lacu  do 
M agazynu now o-budującego się m ostu stałego na  W i­
śle należącym, jednej szopy drew nianej k tó ra  każda p o ­
d ług  anszlagu kosztować m a 1150 rubli srebrem.

K ażdy przeto m ający chęć podjęcia się takowej en­
trepryzy zechce w dniu powyżej w yrażonym  staw ić się 
na licytacyi, zaopatrzóny dowodem kassy Guberniainej 
W arszaw skiej n a  złożone vadium w gotow iznie w ysoko­
ści rs r . 115 k tóre nieutrzym ującem u się natychm iast 
powrócone będzie.

A nszlagi i w arunki tej en trepryzy są do przejrzenia 
codziennie w godzinach służbow ych w Kancellaryi Korni- j 
te tu  Budow y mostu w G m achu Rządu Gubernjalnego 
W arszaw skiego .

W arszaw a d. 31 g rudnia (12 stycznia) 1859j60 r.
Prczydujący, T ajny  Radca, B aszczyński.

Naczelnik K ancellaryi, Kretkowski.

Ogłoszenia od Instytutów.
R ada Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych 

Powiatu Sieradzkiego.

Zawiadamia, że z powodu nieprzewidzianych w y pad­
ków, któreby w płynąć m ogły niekorzystnie na powodze­
nie balu na  dzień 15 Stycznia r .  b . na  korzyść Szpitala 
św. J ó z e f a  w Sieradzu ogłoszonego, zmuszona jest bal 
wspomniony odwołać na dzień 5ty Lutego r. b.

Opiekun prezydujący, Murzynowski.
Sekretarz , Błeszyński.

Ogłoszenia prawne.
Rejent Kancellaryi Ziemiańskiej Gubernii Warszawskiej 

w W arszawie.
Ogłasza: że z powodu nastąpionej śmierci w dniu 30 

S ierpnia 1830 r .  Ju ljan n y  Modzelewskićj a w dniu 19 
Sierpnia 1835 r .  siostry jćj Jo an n y  Muczyńskiej współ­
w łaścicielek dóbr W ojciechowice m ałe część li t . E  z przy- 
ległościami w O gu Orłowskim , powiecie G ostyńskim  G u ­
bernii W arszaw skiej położonych, otworzył się spadek, 
do regulacyi których wyznacza term in na dzień 17 (29) 
kw ietnia 1860 r ., i wzywa w szystkich interessentów, aby 
się w tym  term inie w kancellaryi hypotecznej podpisanego 
Rejenta w W arszaw ie p rzy  ulicy Miodowćj w gm achu 
Rządowym egzystującej z dowodami pod prekluzyą s ta ­
w ili. M asłow ski.

A ktem  urzędowym  sporządzonym przed Rejentem W . 
Przysieckim , przez współsukcessorćw  umocniony zostałem 
do odbioru wszelkich długów  zaciągniętych w H an ­
dlu W in i Korzeni b ra ta  mojego ś. p. T y tusa  K ryszki. 
W zywam  przeto najuprzejm iej w szystkich, kogo to doty- 
czeć może, aby ja k  najspieszniej z należnościami od nich 
przypadającem i, do m nie zgłaszać się raczyli; z p rzykro ­
ścią bowiem przyszłoby mi udać się do kroków Sądo­
wych. Romuald K ryszka.
pod N r. 4.3, w Starem-Mieście, w H andlu W in i Korzeni.

Ogłoszenia od zakładów handlowych, fa­
brycznych, rękodzielniczych i t. p.

»OM 1I1SDŁUWO KOMISSOWY
Nasion Produktów i Narzędzi Rolniczych.

przy  ulicy Miodowej obok R ządu  Gkbernialnego.
O trzym ał transport nasion inspektowych, warzyw 

pastew nych, tra w  i kwiatów , Machin i narzędzi ro ln i­
czych, m ianow icie poleca m łyn z pytlem jedwabnym  na 
k ilka gatunków  m ąki i brony w irujące. O trzym ał 
także bryczki najdyczanki i worki węgierskie: sery  
krajow e w yrabiane na sposób holenderski, m assę be l­
g ijsk ą  do sm arowania osi i trybów . Tam że m ożna ro ­
bić zamówienia na m ąkę kartoflową w w iększych p a r­
tiach . Komisowego pobiera od sprzedaży koniczyny 
10 z ł . ,  od korca a  od zboża 2 procen t.

A . Rodkiew icz.

NARZfDZIA CHIRURGICZNE.
Sztuczce k ieszon­

kow e podług Chni-rie- 
r», B.uem i innych, Sondy 
i K atetery , apparacik i do w y­
dobyw ania obcych ciał, Cążki 
do operaeyi kam ienia; « f f -  
talniosc4ig»y, P r ó b y  
do dochodzenia ury- 
n y ,  i wiele innych, podług 

szczegółowego cennika.
J . P ik  O. M . W . ulica Miodowa N ro  497.

Dodatek do Nr. 4©-go Kroniki Wiadomości Krajowych i  Zagranicznych. -  Środa d. fi (18) Stycznia 1860 r.

DONIESIENIA KRONIKI.
( l i o z c h o  d z ą c e  s i ę  w 1500 e g z  e m p l  arz ao h. )



ZAKŁAD
PRZEMYSŁOWO ■ LEŚNY

' Ostrowski i SjiulStn
U lica R ym arska N r. 742 w prost Komi.ssyi Skarbu.

M a honor zaw iadom ić, iż przyjm uje obstalunki na 
Ż i l i n i i a c - U i  dw óch systemów, w ykonane w fabryce 
H. Cegielskiego w  P oznan iu , jak iem i są:

1) Ż n iw iarka  HuSSey’a , popraw iona przez G am ta  
i Drav’a, odznaczająca się doskonaleni cięciem, zwięzłą 
i m ocna budow ą, w ym aga odkładacza, k tó ry  siedząc na  
krześle,' dość wygodnie robotę swoją odbywa, do pocią­
gu potrzebuje 4 kon i i waży około 1200 funtów . Cena 
jej rub . sr. 235.

2) Ż n iw iarka  Burgessa i Kaja. odkłada za pomocą 
3eh w alcy, obwiedzionych skośnie pierścieniam i. Za obro­
tem  ty ch  walcy, pokosy staczają się dość regularnie ku  
praw em u bokow i m achiny; w ym aga 4ch koni, waży oko­
ło  1580 funtów . C ena jej rs. 300. ,

O bsta lunk i n a  powyższe m achiny, wcześnie dane byc 
w inny, aby Z ak ład  b y ł w możności dostarczenia ich do 
m ie j s c a  przeznaczenia w  właściw ym  czasie.

PAPIER STEMPLOWY I KARTY
tudzież

K O P E R T Y  I M A R K I  P O C Z T O W E  
sprzedają sig w Kantorze Loteryi i Wekślu

przy

W
A. WeirtBielM*.

ulicy  M iodowej, pod filaram i N ró 497a.

Mole franżęsisch-deutschcs und deutsch-franzoesisches 
W orterbuch.

0 Nawozach, nap isa ł Stazzi R adca S tanu  dyrek tor to ­
w arzystw a rolniczego w B aw ary i, z pięciom a kam ienio- 
ciskam i (według b itego w ydania).

Histoire de la  guerre d’E spagne et de P o rtu g a l scus 
Napoleon p a r le general E oy  4 volumes.

Oluinze ans de voyages au tou r du monde p ar le capi- 
taine G abriel L afond  2 volumes.

Leęons franęaises de litteratu ro  et dc m orale par 
Mmc Nool et de la p la c e  21 edition.

Remeil des discours prononces au  parlam ent d ‘A ngle- 
terre  p ar George C anning 2 volumes.

Grammaire des grammaires par G irault-D uvivigr nou- 
velle editiou.

Letres sur 1’histoire de France par Augustin Thierry 
5 ćdition.

Ogłoszenia księgarskie, artystyczne i t. p.
N akładem  K sięgarn i i S k ład u  N ut M uzycznych Mi­

chała Gliicksberga, przy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście 
N ro 411 (9), w domu G rodzickiego, w yszły w' L ipsku  
następujące nowe kom pozyeye muzyczne: Nocturne pour 
piano composće p ar I le n ri K om an op. 17 cena k o p . 3 7 %  
Noc Majowa śpiew, słow a W ł. W olskiego m uzyka P e rd . 
D ulken  kop 4 5 . —  Polonaise pour piano p ar R . M on- 
czyfiski op . 19 k o p . 5 2 % . Kompozyeye te znajdują się 
do nabycia  w W arszaw ie: w pom ienionym  składzie, oraz 
w  innych znacznych sk ładach  n u t naprow incy i, u  S . 
A rz ta  w L ub lin ie , H . H u rtig  w Kaliszu, L . M ezdeńskiego 
w Kielcach i B . S tablew skiego w P łocku .

W  KANTORZE GŁÓW NYM  KRONIKI
Wiadomości Krajowych i Zagranicznych

Ulica Miodowa N ro  482.
Złożone są n a  sprzedaż za cenę bardzo um iarkow aną 

następujące książki używ ane wprawdzie ale jeszcze b a r­
dzo dobrze zakonserwowane. /

Manuel des demoiselles OU a r ts  et m etiers  qui leuz
conviennent, et dont elles peuven ts oceuper avec agrem ent. 
P a r  M . C elnart, cinquieme edition, revue augm entee et 
ornee de planches.

Nouveau dictionnaire de poche franęais, italiez e t lta - 
lien -francais (edition stereotype).

A Dictionary of the  englisch end germ an languages 
in  tuo  parts , by  C. W ill.

Napoleon Landais p e tit d ictionnaire des dictiofinaires 
francn is nouvelle edition.

Schul und Rese T ascheu  W orterbuch der englischen 
und deutschen Sprache.

Dictionnaire universel des synonymes de la  langue 
francaise nouvelle edition, 2 volumes:

Dictionnaire p o rta tif  de commerce 2 volum es.
Critical pronouncing d ic tionary  and exposito r o f  the 

english language, by J o h n  W alk e r.
Cours theorique et practique de langue franęaise,

p ar M. P  . Poi tev in .
Nowy Testament przez X . Ja k u b a  W u jk a  na  polski 

język  przełożony.
’ Exercices de longue franęaises p a r  P . A . L em are .

MemoireS sur la  restauration  p a r  Me. la  duchesse 
d ’A brantes 7 volumes.

Oevres de George Sand 2 grands volum es.
Burgers s&mmtliche W erke in  einem B ande.
Ludwig Tiecks sammtliche W erke 2 Bande.
Sammtliche poetischo W erke von  Jo h a n n  H einrich  

Toss in  einem Band.
Pertra its  et histoire des hommes utiles hommes et 

femmes publies p ar la  societe M outyon e t F ra n k lin .
Dictionnaire de l’academie franęaises cinquiem e edi- 

tion  en deux volumes.
Ouvres completes de Moliere en V I  volumes avec des 

com m entaircs historiques et litteraires e t pre'ceddes du 
tableau  des m oeurs du X V II  siecle.

Standbuch der Land-Bau-Kunst von 11. G iiiy (F u n fte
A uflage).

SZTYCHARNIA
S I T  M C Z Y C Z N Y C E

L itografia . A. PeC(| et Conip. p rzy  ulicy M io­
dowej N r. 482 zaopatrzyw szy się w: potrzebne do tego p ra ­
sy i narzędzia, sprow adziw szy przytem  doskonale w tym 
fachu obznajm ionych arty stów  z zagranicy  o tw iera za  p a ­
rę tygodni sw oją sztycharnią n u t m uzycznych w niczem 
n ieustępu jącą zagranicznym  zakładom  tego rodzaju. P o le ­
cając się publiczności zw raca  uw agę na  to , że obsta lunk i 
w ykonyw ane będą ściśle w  tym  porządku w jakim  nadej­
dą  z wszelką starannością i sum iennością i że takow e już 
od dnia dzisiejszego przyjm uje.

Nakłnaleiu k sięgarn i S. H. lYIerziiitelia.
u lica  M iodowa N r. 48 6a.

W yszedł X I  zeszyt K sięgi Św iata, i zawiera: P lac  Z go­
dy w P aryżu  (z ryciną, na stali); N iektóre ry sy  ch arak te ­
ru  C hińczykow  i  ich zwyczajów; U psal (z n iedrukow a- 
nych rękopism ów  A lbertrandego); Sztoekholm ; J a n  K ry - 
styjan O erstedt (z drzeworytem); Jo h n  B rig h t (z drze­
w orytem ); K obieta-D oktor, przez J .  Janiszew skiego; P o ­
dróż po Greeyi; W iew iórka (Plotus A nhingu) (z ryciną 
kolorow aną); K w iaty  C ebulow e; Podróż do W łoch  i na 
wyspę M altę  przez S to ln ika P . A . T o łs to ja  w 1697 i 1698 
T ugi w Ind jach  przez E dw . S u lick ieg o ;' W nętrze K olle- 
gium  Jagiellońskiego, dzisiejszej B ib lio teki U niw ersytetu 
K rakow skiego (z drzew orytem ). D la pierw szych 800 p re ­
num eratorów  dodane są  do togo zeszytu: R yc in a  Mód 
i w zory haftu  z opisaniem. Zeszyt następny, w krótce 
wyjdzie.

Potrzeba zatrudnienia.

zwę sw ą nadesłać f r a n c o  do T echnika A . C. w m ie­
szkaniu J .  B aranow skiego pod Nrem 2382 w W arsz a ­
wie. (2)

KSIĘGARNIA
SKŁAD NUT MUZYCZNYCH MAPP 

Stan isław a Arzta w  Lublinie.
Niniejszym zaw iadam ia, iż książk i jakoteż i nuty , sprze­

daje po tejże samej cenie i na  tych  sam ych w arunkach co i 
w W arszaw ie (pod ług  katalogów ); kupującym  za znacz­
niejszą summę stosowny rab a t ustępuje.

Przyjm uje prenum eratę n a  dzieła i pism a peryodyczne 
w k ra ju  i za gran icą w ychodzące, rów nież po cenach 
W arszaw skich  bez żadnego doliczania za kosz ta  tra n s­
portu .

O bstalunki wszelkie u sku teczn ia  w ja k  najkrótszym  
czasie. Nowości z k siążek  i n u t  -wkrótce po w yjściu 
otrzym uje. Czytelnię po lską i francuzką ciągle now ościa­
mi pom naża.

P otrzebny jes t Piw ow ar w ykw alifikow any z kau - 
cy ą . W iadom ość w Składzie N asion i M achin R oln i­
czych p rzy  ulicy Miodowej obok R ządu G ubern ialnego .

A , Rodkiewicz.

Sprzedaż nieruchomości.
W  mieście Szczercowie w Powiecie S ieradzkim , od 

stacyi kolei żelaznej G 01'zkowiee 4 mile, a  5 mil od 
P io trkow a odległem , jes t do sprzedania każdego czasu 
fo lw ark  6 w łók now opolskich rozległy, z dogodnemi, 
z cegły palonej m urowanem i budynkam i, za ceuę bardzo 
um iarkow aną. Bliższa wiadom ość u  w łaściciela na 
miejscu i w R edakcyi K roniki. (1)

Z O byw ateli Z iemskich znacznych D óbr w Królestwie 
Polskiem , życzący sobie mieć P om ocn ika  czyli 
P oradnika d la  nabycia gruntow nych wiadomości 
teonjczno-pralctyeznych w gospodarstwie, wiejshiem, aby to 
było  systematyczne, postępowo korzystne m ianowicie jak  
chować Inw entarze domowe, od wszelkich chorób zabez­
pieczać i z takow ych, stosownie do miejscowości osiągać 
najpierwsze i najwyższe korzyści. —  J a k  staw iać budo­
wle wygodne, trw ałe, n iezbyt drogie i od wszelkiego 
ognia bezpieczne. —  J a k  najtańszym  sposobem narzę­
dzia rolnicze najpotrzebniejsze robić w m iejscu. —  Ja k  
najlepsze słody a  z nich smaczne i trw ałe  piw o, w b ro ­
warze, a  najwyższy w ydatek sp iry tusu  z czystego su ­
row cu iv gorzelni otrzym ać miejscowemi ludźm i, nao- 
sta tek: J a k  urządzić lasy, pszczolnictw o, rybołóstw o i 
cukrow nictw o, aby z tych  w szystk ich , bez w ielkich n a ­
k ładów , m ieć najpew niejsze sta łe  korzyści) dla bliższego 
porozum ienia się w tym  względzie z osobą rekom endującą 
się i dek laru jącą to  wszystko do sk u tk u  doprow adzić ja k  
dla siebie sam ego, m ającą za sobą rękojm ię, raczy ode-

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
5 (17) S tycznia 1859J60 r.

M o n e t y .

P ó ł-im p ery a ły  Rossyjskie. — _ 5 53
D u k aty  H ollenr. nowe ważne — — — —

F a  p  i c r  y.
O bi. Skarb , za 100 r s r .  (o p .k u p .) 92 6 91 56
B ilety  Skarbu  królestw a Polskiego — — — —
L is ty  Z astaw ne biało I I I  Okresu

(prócz kuponu). . za 15 rsr. 14 88V-2 14 86
O bligacye Cząstkowe za 500 zł. — .— —

(oprócz kuponu) . . . . — — — —
C ert. B anku:

,, na  Obi. Cz. lit. A . na  300 zł. ___ — __
„  lit. B n a  200 z ł. bez procent. — — — —
11 11 procentow e — — — —

D ow ody K C . L ikw id . na  100 zł. __ — __ __
Now a Ross: pożyczk z roku  1854 — — ___ __

oprócz k u p o n u . . . — — — _.
z roku 1855 — — —■ —

W m l  e.
B erlin  . . . .100  T al. 2 M . 102 30 __.

11 . . . 100 T al. k .  t . — — — __
G dańsk . . . . 100 T al. 2 M . — —L _- .. __

ł? • . . .100 T al. k. t . — — — —,
H am burg . . 300 BM k. 2 M . 154 5 ._ —
Londyn . , 1 F t .  S t . 3 M . 6 78 — —

M oskwa 100 R sr. 1 M . 99 50 —

P etersburg . . 100 R s r. 1-M. 99 75 — .—

11 * . . 100 R sr. k . t . — — — —

P aryż . 3 0 0 F ra n . 2 M . 81 30 —

łł ' • . 3 0 0 F ra n . 1 M . — — — ___

W iedeń . . . 150 Z ł. R . 2 M . 79 20 — 4___

W rocław . . 100 T ala r. 2 M . — — I — —

żądano
Rs. ) kop.

płacono
[Es. | kop.

W artość kuponu bieżącego od O bi. Skarb . Rs. 1 kop, 18%  
od L istów  Z astaw nych kop. 4 %  

od nowej Rossyjskiej Pożyczki Rs. — kop —

K U R S G IE Ł D  ZAGRANICZNYCH.

B e r lin  11! S tyczn in  18610 r.
5 -ta  Serya S tieglitza za rs. 100
6 -ta  Serya S tieglitza „  „  100
Polskie O bligacye Skarbow e ,, „  100

„ L is ty  Zastaw ne ,, „  9o
„  B ilety B ankow e ,* „  90

W e i l  c.
N a.W arsza. z term inem  kró tk im  za rs. 90

100 
1 f. st. 
300 fr. 

200 mre 
150 złr.

„  Petersburg  y, 3 tygod. ,,
„  L ondyn  ,, 3 mieś. „
„  P aryż  ,, 2 „  „
„  H am burg  ,, 2 .,, „
,, W iedeń „  2 ,, „

W  1 e <1 c ń.
W exel na  L ondyn. za 10 f. st.
A kcye K redyttu  Ruchomego „  200 zł.r.

P a r y  i .
3 %  R en ta  za 100 fr.
K redyt Ruchom y ,, 1,000 fr .

Żyto w B erlinie na  dostawę w miejscu 48 
wiosenną dostawę 4 5 %  za winspel.

żąd | dają
talarów  pr:

— 95%
— 105' / 4
— 82 'A
— 8G‘A
* 87>A

— 87%
— 97%— 6. 17%
— 78%
— 149%
— 76%

zł. reńs:
— 128 50
— 208 50

franków
— 68 95
— 775

%  talarów , na

w D rukarn i J .  J a w o rs k ie g o .-W o ln o  drukow ać. —  W arszaw a dnia 6 (18 ) Stycznia 1860 r. —  S tarszy  Cenzor, F. Sobie.szczańsh.


